Nad mową J.'W. „Jezierfkiego Ka/zte- 
jana Łukowjkiego, miang na Seymie 
dnia 15, Grudnia 1789: przeciwka 
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Pes. co za odmiana! za coz 
ulubiony niegdyś mowco, oklafki, 
które pofpołicie głofy twoie odbie- 
rały, dziś fig w ponure obracaią. fze- 
mrania? W flawiles fig był w podatkach 
Duchowieńftwa oświeceńizym Patry- 
otyzmem; ufta twoie poświęciłeś był 
prawdzie, którą zwiąźle i trafnie 
przełożyć umiałeś. Z jakiegoż więc 
powodu, nad fpodziewanie światłey 
powfzechności, dziś tę porzucasz 
drogę, która cię do nieśmiertelney 
wiodła chwały 2 Szacunek, który twe- 
mu oryginalnemu oddaię Geniufzowi, 
każe mi cię przefirzedz, że cię Rue 
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bliczność ozmiane iakąś pofądza, albo 
żeś uprzedzeniu, które w upatrnią- 
cym dobro publiczne niepowinno 
mieć mieyfca, fakryfi ikowałeś pra- 
wde. Zeiednak fadze, iz miłość 
prawdy do razu z twego niewygafła 
ferca; podchlebiam więc fobie, że 
uwagi moie, które ci z winnym prze- 
kiadam poważaniem, przyjmiesz bez 
urazy, 

Nayprzod: ofnowa na którey 
OME {woig zakładasz, iet mylną, 
bo kogoż przekona, że mie masz w 
Po Ifzcze Miaft ant Miefzczan, ` Jett 
to tak właśnie, iak gdybym powie- 
dział, że Polfka prawdz ne nie ma 
Szlachty... Układ ten nadto. ogólny; 
przynaymniey maley liczbie Miaft, 
nietylko Imie, ale i ifinosé Miafi dać- 
by należało. Nie kladzie mewca 
deGnicyi Miaft; myśli iego z poro- 
wnania zagranicznych z Polfkiemi 
dochodzić potrzeba, i takie ieft ie- 
go rozumowanie.  Miafta Polkie 
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mc uaig przeinyflu, rękodzieł i han 
dlu, więc nie fą. Miaflami. Zapo- 
imniał znać Jmć Pan Kafztelan, coja- 
ko Autor dziel dofyć użytecznych czy- 
tać lub flyfzeć mufiał, że. Kraie po- 
dlug Rządu, położenia, i natury zie- 
mi -kwitngć zwykły; tak jedne utrzy- 
muja fię rolojćiwem, drugie przemy- 
fenri handlem, a inne nawet tu- 
pieżtwem: ieft, to prawda, którey 
znaiący dzieje Świata niezaprzeczy. 
Tak Polfka z żyzności: ziemi fwoicy, 
będąc Kraiem rolniczym, na wydo- 
fkonaleniu ziemianftwa moc i {zcze- 
śliwość {woig zakładać powinna; 1a- 
kikolwiek inny fpofob tym-koncem 
przedfięwzięty, zupelnyby iey przy- 
śpiefzył upadek. Hiftorya Świata 
nas uczy, że zbytek kazi obyczaie i 
nayfławnieyfze nilzczy Narody. Ro- 
dzi fie zaś pofpolicie zbytek z podbi- 
cia Kraiow , lub handlu znacznego 
wprowadzających maflę wielką bo- 
gactw do Pańfiw kupczących . alba 
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fupiezkich, a za temi ida zkażenie o- 
byczaiow, nieład i nieZliczone klę- 
fki, którym Narod żaden oprzeć fię 
nie zdołał. Pytam fię ciebie głęboki 
"Polityku, ieżeli - bogate | Naro- 
dy bywaią nayfzczęśliwfze? Wfzakeś 
wydał fkrocenie uiarzmienia Ameryki; 
mufiales pifząc tę' uczynić uwagę, 
że Hilzpan w ten czas był nayni- 
kczemnieyfzym, gdy naywięcey pofia- 
dał złota, . Te łupy niezmierne kil- 
ka tylko, ato na czas, bogaciły!0- 
fob, a refzta oflatniey doświadczała 
nędzy; toż famo mowić można o 
bogaćtwach przemyfiem i handlem 
fzkodą czyią nabytych. Podług zda- 
nia mego doftatek chleba i żelazo 
Narody fzczęśliwemi i walecznenii 
czyni. Niewinnie więc J. W. Ka- 
fztelanie łaiefz Miefzczan ( zapewnie 
Miaft małych) Ze roli pilnuią; bo 
niefkończenie więkfzą przez to Oy- 
czyznie wyrządzaią ufluge, iak gdy- 
by fig do rzemiofi przepychowi flu- 


żących rzucić mieli, gdyż pierw- 
{zey pótrzeby dofyć ich iet w Kra- - 
iu. « Jeżeli zaś Miefzczanie nie fą 
tym, czym podług wyobrażenia 
twego bydź maią,tę winę nie im, ale 
Rządowi Kraiowemu przypifz raczey. 
Układem to ieft bowiem nieza- 
przecznym w Polityce, że takiemi 
fą Obywatele, iakiemi ich naywyż- 
{za utwarza władza. 
Zaftanawia mnie iefzcze zarzut 
przez światlego . Męża Miaftom u- 
czyniony, Że rękodzieł nie maią. 
Niechże mi powie w którym zakwi- 
tneły Kraiu bez pomocy Rządu ? 
Mufial bez wątpienia czytać w Dżie- 
łach Pośmiertnych wielkiego Fryde- 
ryka, którem na ftole Jego widział, 
wiele ten Król mądry łożył millionow 
Tallarow na wfparcie i wprowadze- 
nie fabryk do Stanow {woich! powi- 
nien wiedzieć, bo ma tyle nabytych 
wiadomości, iakie Summy Francya, 
Anglia, Hollandya, i Roflya reko- 
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dziełom poświęca. A coż do tych 
czas Polfka, procz Króla, dla nich 
uczyńiła ? Jakże w tym: Krain prze- 
myfl wzmodz fię może, gdzie czą- 
fika tylko Narodu lwobod używa, a 
refzta w niewoli ięczy! gdzie nie- 
użyteczhość, Intrygi, ba nawet izdra- 
da niektórych: naywiękfze odbieraig 
nadania i honory, a drugich cnota 
i zdatność żadnego nie znaydułą 
względu. Rząd iednak każdy, który 
fzczęśliwość i potęgę fwoig chce zabez- 
pieczyć, powinien mieć na celu o- 
gólne dobroNarodu, a nie fzczegól- 
ne iedney klaffy Obywatelow. A 
któraż naywiękfzey iego warta uwa- 
gi, ieżeli nie rolnicza ? wfzak zic- 
mia prawdziwem ieft źrzodłem bo- 
gactwa Narodów, więc o polepfzeniu 
rolnictwa, iako nayużytecznieyfzem 
Towarzyftwu na opędzanie potrzeb 
naturalnych, i dla utrzymania czyftych 
obyczaiowiego myślić potrzeba. Przeto 
naywyżfza Wladza gdy zkalkuluie 


ifotne Kraiu korzyści, nieprzedfięweż- 
mie rozfzerz ehia handlu i.przemyfiu, 
poki ieizeze ieden mó tea zal do u~ 
prawienia zoftaie. Nigdy -zaś. tego nie 
ofiągnie celu, póki Stan Mieyfki, 
ba nawet i Cudzoziemiec, od pofia- 
dania Dóbr ziemfkich Prawem Kra- 
iowym Prawu „człowieka uwiaczaią- 
cym; „odfuniętemi będą, Jużem w | 
inay mm ae cake, wielel sbi, Rzecz- | 


dliwey he ate iuż to na-po- 

więkfzoney bogactw mafie, uż to 

| na ludności, na którey w powiać 

| rozległości Kraju iey zbywa, iktó- 
ra dopiero wydofkonali rolnićtwo, 

handel i fztuki; więc tu ant powo: 

dow; ani: korzyści  niepowtarzaim. 

Juz to każdy ,co umie myśleć, po- 

| znał, że Polfka nigdy nieflanie w 

4 Rzędzie Mocarftw potężnych, poki 

iey Miafta w tym będą upodleniu. 

© Wfzakże fam J.W. Kafztelanie czu* 

iesz potrzebę, dzwignienia Miafl 
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zaciągnienia rekodziet, i ożywienia 
przemyfłu. Ale potrafiż Rzeczpo- 
spolita w tym, w którym zoftaie fta- 
nie, temu zaradzić > Dowcip twoy 
przenikły wielkich imaiący fię przed- 
fięwzięć, iakizby na to podał fpo- 
fob? żaden zapewne któryby fkute= 
cznie, tak wielkiemu odpowiedział 
zamiarowi. Nie masz zaifte śrzod- 
kainnego, iak Stanowi Mieyfkiemu, 
nie tylko dawne powrocić ale i nowe 
iak nayrozlegley{ze nadać zafzczyty, 
z których z niepowetowang Kraiu 
fzkodą zoftał ogołoconym. 

Roztrząśniymy przyczyny, które Stan 
Rycerfki możnym i bogatym,a Mieyfki 
upodlonym, bezczynnym 1 flabym 
uczynily. Prayrownam cię tu Stanie 
Szlachecki do Dębu, który fobie 
naylepfze ziemi foki  przywłafzczy- 
wizy, inne w koło fiebie będące ofla- 
bił rośliny, a fam dla tego ogromney 
nabył wielkości. Tak ieft, przemoc i 
potęga twoia ieft dziełem fłaqów na 
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które . fpoglądasz z pogardą. Od- 
funołeś nayprzod Mialta od Prawo- 
dawftwa, do którego wraz z niemi 
od udzielniych Xiążąt przypulzczony 
byłeś; ogolociles ieztychiprerogatyw, 
które im fie z Prawa Towarzyftwa 
należą, abyś na nie, iako bez obroń- 
cow zoftaigce, arbitralnie wkładał 
ciężary; wziąłeś fobie wfzyfikie zy- 
fkowne Urzędy i honory, a Stanowi 
Mieyfkiemu, który, iako twoy Brat 
młodfzy a możei ftarlzy (*)iiako czło- 
nek użyteczny Towarzyftwu wizel- 
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(*) Znayduią fig ślady w ztoście Narodow 
maigce po fobie wfzelkie podobieńftwo, że 
gdy ludzie w Towarzyftwie zyć zaczeli, na- 
turalnym trybem. uformowała fię naywprzod 
klaffa Rolnikow, potym rzetmieślnikow, po- 
fiey kupcow, a z tych zbogaconych dopiero 
Szlachta od boiu, w ktorym; końcem Ochro- 
nienia włafności (woiey , naylepiey fic popifała, 
Więc Stan rolmiczy innych iet Oycem, lecz 
przebog od niewdzięcznych Synow pogare 


dzonym! 
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kich fwobod i zafzczytow 1egoruży- 
wać powinien, upodienie tylo i 
wzyardę zofławiłeś. Pomniy, że 
iedna krew w twoich płynie żyłach, 
jedne mafz przymioty i ciaia i dutzy, 
z tym którego nazywasz ch 
choć ty ion ieden macie początek 
Pofzła dzika horda fzukać pozy- 
wienia, napada na fpokoynych (koto 
lub bydło - pasów, bawiących fig cza- 
fem  rybo-łoftwem lub «dzikiego 
zwierza biciem; zabiera im trzody, 
wypędza ich z żyznych okolic, Jub 
iarżmó niewoli kładzie na nich. 
Otoż Rycerze pierwiaftki walzego: 
Szlachectwa, z którego fig tyle chel- 
picie. Ztąd pochodzi ta proźna i 
< barbarzyńfka rożnica Szlachcica 1 
chłopa ; ta nienawiftna i poniżaiąca 
różnica, w fwym początku nic inne- 
go nieznacząca iak Tyrana i niewol- 
nika, zuchwalca i fpokoynego, po- 
winnali trwać w tym wieku oświe» 
conym, w Kraiu, który fobie na: 


zawtze wolność i niepodległość chce 
zabezpieczyć? ,Proźno fig 0 to po- 
kul, iezeli nie wfzyicy, Obywatele 

ieżeli nie wfzyftkie członki Sat - 
mywaé będą: Prawa rozumu i fpra- 
wiedliwości, -bez których wolność 
trwać długo niepotrafi. Użycie fwg- 
bod przeciwnych fiufzności , bo zu- 
fzczerbkiem nayznacznieyfzy części, 


możeli caly Narod wielkim i wolnym 


uczynić? 


Wolność bowiem będąc naydroż- 
fzym człowieka zafzezytem, na któ- 
rym fię fzczęśliwość  fpołeczności 
zafadza, wizyfkie icy członki rownie 
obchodzić powinna. Panowie i lud 
Kraiowy ieden maig interes; wizy- 
ftkich-iedno powinno bydź haflo: 
wolność i niepodległość. Co gdy 
tak ieft, i gdy. cała Europa pozna. 
wfzy godność człowieka, takie fo. 
bie dala godło; poząalisz w dal pa* 
trzący Senatorze, żeby Miecza 
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odzyfkali Prawa, które im, iako lu- 
dziom, isko użytecznym Rzeczypo- 
spolitey członkom, flulznie należą. 


Rozbierzmy dalfze zarzuty Auto- 
ra; nazywa Miafta zbiorem, prożnia- 
kow żytących z pracy rolnika i boga- 
iących fig przewrotnoscig; lubo wy- 
zey powiedział, że-z roli przez fie- 
bie uprawianey żyją, i ztąd wnofi, 
że nieużytecznemi fg Kraiu miefzkań= 
cami, To co wyżey przytoczył o 
formowaniu Miaft, w cale fię z tym 
niezgadza zdaniem. Gdyby byt 
chciał zgłębiać początki (połeczeńftw, 
bvłby na tę wpadł uwagę, Ze te, 
które rzekami {we zbytnie- produ 
kta-do fiedlifk nadmorfkich {prowa- 
dzały, mufialy pzzecie zoftawić w 
Kraiu fwoim Towarzyfzów, którzy 
całego zgromadzenia opatrywali po- 
trzeby, broń i odzież robili, fzała- 
fzę ftawili i. t. d. otoż ‘to, Miaft po- 
czątek. Jeżeli więc Stan Mieyfki 
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tym fie nafiępnie uformował fpofa- 
bem, zacoź go pogardzać? za cóż 
go do ponyo meprzypu'zcza¢ {wo- 
bod? Nie byli więc Mie/zczanie po- 
czątkowo proźniakai mi, ani f3 niemi 
teraz, ale fe do dobra i ufzezesli- 
wienia całego ciała równie, ieZelinie 
więcey, przykładają, Nie fẹ w pra- 
wdzie wielkieimi kupcami, ale to po- 
łożeniu Kraju, utraćeniu Portów, 
i innym zawadom przypifać należy. 
Mogga} kupcy Kraiowe wyprowadzać 
produkta, kiedy fię tym fama za- 
trudnia Szlachta? fobie Cudzo- 
ziemfkie fprowadza, i one częfiokroć 
przedaie, a tym kfztałttem Szlachcie 
ieft razem rolnikiem, kupcent i 
kramarzem. Jeżeli Miefzczanie BZy- 
fkoty 1 zbytkowi flużące wprowadz as 
ią dd wada to mar a nie ich. 


ah zepfate he in Stan 
Mieyfki zaraziły, nie przepiluie gra= 
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nic? (**) Ktokolwiek zgłębiał źrzo* 
dio glupftw, przywar i klęfk, które 
dręczą Towarzyftwa i każdego Oby- 
watela one fkładaiącego, zoftal prze- 
konany ,,że Rząd o nie winować po- 
trzeba. —— Pozwol J. W. Kafztela- 
nie niech tu położę Genealogia 
zbytku. Wylągł onfię w Rządzie De- 
śpotycznym, a wypielegnował w Mo- 
narchiach; zaczym w Rzeczypolpo- 
litey iako rażący rowność Obywate- 
low: cierpianym bydź niepowihien. 
Wymyślili  famodzierzce Etykiety 
tchnące dumą; potrzebną fądzili o- 
kazałość i świetność powierzchowhą 
dla okrafzenia częftokroć ich ni- 
kczemności ofobiftey i dla mamienia 


ludu. Trzeba więc było tym Boży- 


inna RR e 
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(**) Gdyby kupcy niedogadzali fatazyom 
Bogaczow, famiby na to wynalezli fpofoby 3 
znaui takich co Kurygrem 2 Paryża trzewiki 
i froie dla kobiet fprowadzali ; {a tacy co po 
kofztowne fprzęty do Anglii fami pofyłaią. 


{czom ziemfkim Kosciolow  wfpa- 
nialych, fprzętow drogich, ozdob wy- 
fzukanych dla zadziwienia tłufzczy one 
obażalącey.  Pierwfi ich niewolni- 
cy pofzli za ich przykładem, > 
fobie dać świetność iakakolwi 

Pofpolfiwo zadziwione tym bla Hike: 
niezważało, że ta prożna okazałość ; 
była fxutkiem pracy i przyczyną nę- 
dzy i niewoli iego.  Spoyrzyicie tu 
po fobie Mości Panowie Szłachta i 
zważcie, że wy iefteście wielcy, dla 
tego fzczególnie, «że drugie fiany 
chciał ly by di matemi: Ta niefzczę- 
śliwa zbytku choroba wszyftkie zara- 
tila klady, kazi obyczaie i 1 wszyftkie 
Tow kkk, zwalnia związki. Mą- 


` wnolsz przezorny Senaq- 
torże, żęł by przez Prawo oszczędnicze 
też: zapobiedz złemu; lecz w tym 
razie Wladza Kraiowa od fiebie bez 
wątpienia nie od kupcow. zacznie. Ta 
bowiem dief zwierciadłem, 
tym fig: wszyscy przeglądaią. 


w któ- 
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Prożnie Autor kramarzy War- 
szawfkich, iak ich nazywa, na fabry- 
kantow chce przerobić. -Pytam go 
fie, ieżeli Miafia Stołeczne sy spo- 
sobne do założenia rękodzieł ? mogł- 
Żeś z fwym  przemyflem do 
ważnych zdolnyną zamiarow, aby 
jedna w Warszawie utrzymać fabry= 
kę? odwołuię. fig tu do włafnego 
świadećtwa twego; udał ci fig choć 
jeden ponc ośnik ? wszak wszyftkie 
w tey mierze czynione nakłady i 
fiarania były bezfkuteczne; a był- 
Żeś fzczęśliwszym Sobientamt „do któ- 
rych całe Rzemieślnikow sprowadza” 
łeś osady.  Jakąż Z nich Kray ko- 
rzyść, iakąż ty sam odebrałeś 2. otoż 
oweładnei wygodne domy pufłe ftoia, 
a rekodzielnicy niewiedzieć gdzie fię 
rozpierzchęli. Co dowodzi, że nic- 
tylko w Stolicy, ale nawet w iey bli- 
fkości znacznych fabryk zakładać 
nie można; gdyż drogość mieszkan, 
drzewa i żywności, wszyftkie zawody. 
fabry- 


fabrykantow bezfkutecznemi czynią. 
Nie widzę zatym przyczyny dla któ- 
rey J. W. Kafztelan na mnofiwo kra- 
marzy Warfzawikich tak surowo po- 
wftaie.  Jeft w tym trocha niewdzię= 
czności, bo gdyby nie te proźnia- 
ki, i ta kupa Kramarzy, nie byłby 
tak może bogatym. Komuż tak drogo _ 
drwa i inne ziemi płody przedaie, 
jeżeli nie tym próżniakom? ktoż mu 
żelazo, fłal i inne rękodzieł iego 
odkupuie i przerabia towary, ieżli 
‘nie Kramarze? Ktoż fie w łazienkach 
jego kąpie? Xtoż: domy iego may- 
muie? próżniaki. Dosyć, Ze te pró- 
żniaki naybardziey fię -do konfumpcyi 
i ludności przykładają; i z tego! ie- 
dnego powodu lepieyby: ich troche 
cenić należało. Nie bez przyczyny 
także fzczególney powfłaie  Mowca 
na bankrutftwo za świeży przykład 
wytknięte; ieft to złóm w famey rze 
czy, ale to prawa temu winne; więc ' 
tak bardzo. gorliwości. iego zapalać 
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nie.powińno. Ten zaś nie był Kra: 
marzem, ale znacznym Kupcem, po- 
dług definicyi famego Autora, gdyż 
nie tylko miał fkład hurtowy twarow 
zagranicznych, ale i kraiowe produ- 
kta w znaczney ilości wyprowadzał 
za granicę; ze go zaś Szlachta w kon- 
traktach zawiedli, a żydzi, którzy tu 
bezkarnie gubić mogą obywatelow 
fzachrayftwem, złemi narzucili we- 
xlami, mufał nakoniec zbankruto- 
wać; wizak to los naywiękfzych Ku- 
pcow i Panow, czego- gee mamy 
przykłady. Nie fądzę iednak, żeby 
kray w ogóle na tym fzkodował, że 
zawiodł Kupcow zagranicznych i Li- 
chwiarzy Warfzawikich. 

Co do.Miaft: mocno fa obowigza- 
ne tak Śwłatłemu Prawodawcy, że 
dla nich, sako niewiadomych, czego fig 
domagaią, profi Nayiaśnieyfze Stany 0 
Rząd wewnętrzny, chleb i fprawiedliwość. 
Rządu cudzego im nie potrzeba, o- 
wizem profzą, aby fie Starościńfkie 
Juryzdykcye do ich własnego nje- 
miefzały Rządu. Na chlebie im zby- 
wać nie będzie,. gdy im. go Szla- 
chtą i żydzi wydzierać nie będą. 


Nie domagaiąfię , iak fprawiedliwości, 
to ieft:. żeby przypufzczonemi były 
do władz: prawodawczey i wykona- 
wezey, iako do zafzczytow 2 prawa 
Towarzyftwa i dawnych Konftytu- 
cyi im należących. Co gdy naftapi, 
iako fie po tak mądrych i iftotne w 
tym dobro kraiu upatruiących Pra- 
wodawcach fpodziewać należy, Mia- 
fa bez inney pomocy, fame fię po- 
dźwigną ł wkrótce zakwitną. 

Przykład przywiedzionych Miaft 
w Polfzcze podupadłych nic nie flano- 
wi: ieft to lofem Miaft wfzyftkich; 
jedne upadaią , a drugie fię podnofzą, 
Pożary, mory, cudze i domowe woy- 
ny, odmiana Panow , Fanatyzm, De- 
fpotyzm i Rząd niedbaly, nifzczą 
pierw(ze, a fwoboda, pokoy, rolni- 
ćtwo, ludność, za którą idzie. prze- 
myfł, bogacą drugie. 

Zdanie, które Mowca odkrywa 
względem Juryzdykcyi Warfzawikich 
one uciemiężaiących, Że nic ztąd Kra- 
jowi nie przybędzie, czy one lub fam Ma- 
gifirat ie depakiuie, tchnie herczyą w 
dobrey polityce, bo uwłacza cudzey 
włalności, to iell: prerogatywom 


O 
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uftawami kraiowemi Miaftu zapewnio- 
nym, Podobalozby fie to: J. Ws Ka- 
fztelanowi,: gdyby Miafto mocnieyfze 
przywłafzczyło fobie: dom iego nad- 
wiślanny pod pozorem, że port Wi- 
fly należy do Miafta, wiec.i dom 
na nim fłoiący, i że nicistad mie przy- 
będzie Kraiowi., czy Magiftrat , czy 
właściciel ninieyfzy dzierżyć go .be- 
dzie. *Nie, . Mości Panie Kafztelanie 
w wieku ośmnaftym tak rozumować 
nie przyftoi; Senator dobro tylko o- 
gólne Narodu na fprawiedliwości fię 
gruntuiące na celu mieć powinien, — 
Chciey o tym wiedzieć, że ten tylko 
Narod fzczęśliwy , gdzie naywiękfza 
część ludzi tenże fkładaiących, uży: 
wą korzyści publicznych ; że Rząd 
ten naylepfzy, co ile możności, równo 
dzieli fwobody fzczęśliwość zrządza- 
iące między wfzyftkie fpołeczności 
członki. _ Zalić fie na ten czas nikt nie 
moze, kiedy prawa bezftronne każde- 
mu ofobe, włafność'i wolność zape- 
wniałą. Zadna obywatelow klaffa u- 
tyfkiwać nie będzie, kiedy przymufzo- 
na być fprawiedliwą widzi, iż niko- 
mu przeciwko hiey niefprawiedliwym 


być nie wolno. — Na ten czas wła: 
dze. naywyżfzą każdy miefzkaniec 
będzie kochał, wfpierał i bronił, kie- 
dy (wą włafną fzczęsliwość do niey 
przywiązaną: zobaczy. 

Przeciwnie zaś Rząd maiący fzczę= 
gólnie dlatego powierzoną fobie moc 
kierowania czynnościami oby,wate- 
low, aby ich do fzczęśliwości-prowa- 
dził, gdy tego nie zrządza dobra, któ- 
rego od: niego oczekiwać: powinni, 
daie im prawo nań fie żalenia, i odzy- 
fkiwania praw towarzyftwa,, praw 
człowieka, które na celu fzczęśliwość 
' powfzechną mieć powinny; bo po- 
flufzeiftwo ludu dla władzy: rządo= 
wey, innego powodu mieć nie może, 
jak korzyści, ktorych fig od niey: fpo- 
dziewać ma prawo. 

Porównanie Warfzawy do Aufte- 
ryi dofyć ieft trafne, ale zapomniał 
Mówca przytoczyć, że w niey zy- 
fkownie przedaie fwey ziemi płody, 
i tyfiączne inne ciągnie pożytki. — 
Każda w prawdzie Stolica ieft ftekiem 
bogadw, które fie. po.całym rozle= 
waią kraiu; lecz zdaie mi fe, że 
taka Aufterya, która Rządowi okoła 
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3,060,000. na rok czyni, powinna 
nie tylko iednego Senatora, ale i ca- 
łey Rzeczypofpalitey ściągnąć uwagę. 
Ma ią iednak pierwfzy za fło- tyfięczne 
nieużytecz ine woy/ko, które, iak twierdzi, 
karmii aż do zbytku odziewa, Jeżeli 
przez ten wyraz harmiemy mySli rol- 
nikow, na Szlachte i na wfzyfłkie 
Stany pracuiacych, nie zaprzeczam, 
lecz. za to ich też Miafta odziewaią i 
innych do wygodnieyfzego życia po- 
trzeb im doftarczaią ; lubo wyznać 
potrzeba, ze rolnićtwo ieft źrzódłem 
wizylikich bogactw Świata. 
Podobienfiwo gąbki do Miaft ftoflo= 
wane, godne ieit Aryftokraty, lub 
famoifinego Defpoty, który tylko fwe 
fzczególne uważa dobro, iakóby Na- 
rod dla Rządu, nie Rząd dla Narodu 
był zrobiony.  Mifozby mu to było, 
gdyby Moc Gmino - władna, te gąbki, 
czyli raczey te nienafycone pijawki, 
które fię dotąd krwią i potem innych 
poiły ftanow, wycifnaé chciała? Nie 
godzi fię nadwerężać prawa natury; 
co ci nie miło, drugiemu nie czyń, bo to 
jelt pierwfze od pifanego w fercu ka= 
żdego człowieka wyryte. NieSmial- 


by teraz powiedzieć Król Francuzow 
do ludu, który go tym, czym ieft 
uczynił, ńapoy fig gabko g pracy i prze- 
myfłu, abym cie mógł wycifnąć do woli. 
Juz minelo {famodzierttwa panowa- 
nie; lud wfzędzie poznał godność i 
uczuł moc {woia. 

Mówi daley Autor: Dali wam Pa- 
nowie dziedziczni prawa kondycyonalne 
nie dopetnilscie warunkow; więc od nich 
odpadliscie. — Zwracam ten fam argu= 
ment do Szlachty: dali wam ciż Xią- 
Zeta dobra i prerogatywy pod wa- 
runkiem, abyście na koń w każdey 
kraiu potrzebie wfiadali, i całości iego 
bronili bez uciemiężenia tych, którzy 
takowych ‘nie używaią pożytkow 3 
ażeście fie w tych nieuiścili obowia- 
zkach, więc wam ie odiąć należy. 
"Len wniofek nie przypadnie zapewne 
do fmaku J. W. Autorowi, lubo fię 
na iednym zafadza początku. 

Nakoniec ieft to przeciwko do- 
tykalney utrzymywać prawdzie, że 
Miafia fq bez handlu, rzemiofł i ręko- 
dzieł; bo co do pierwfzey: potrzeby 
w pomiar ludności ł położenia kraiu 
aż nad to ich maią; więc czyniąc za» 
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dofyć warunkom, od praw fwoich | 
odpaść nie mogły. Daymy nawet, 
ze ullawy, które przefąd, ciemność 
wiekow, lub włafny dyktowały in- 
teres, Miafła od zafzczytow i fwo- 
bod towarzyftwa odfunęły ; te im , 
Rząd oświeczeńfzy dla dobra powfze- 
chnego oddać powinien. Odzytki- 
wanie {wobod i praw człowieczych 
pofzło w modę; rozum w Patyżu ią 
wynalażł, a ten ią na całą rozefiał 
Europę. Już dwóch famodzierzcow, 
którzy ie byli zdeptali, rozftropnie tey 
modzie ulegaią, oddaigc ludowi wła- 
fhość, którą przemoc im wydarła. 
Jeżeli, fak przytacza J.W. Autór, 
prawo dziedziczne po Zygmuncie 
bezpotomnie zefzłym, fpadło na wol- 
ną Rzeczpofpolitą; toć nie na famą 
Szlachtę ,- śle i na Miafta, które daleko 
późniey, iak pod Henrykiem Wale- 
zyufżem do Rządu wpływały, Nako- 
niec, alboż to do famey Szlachty, która 
ledwie trzydzieltg część fkłada Narodu, 
Polika cały należy? Ta czaftka Ary- 
ftokratyczna cóżby fdma znaczyła ? 
Byłaż famą wolną? niepodlegałaż fro- 
motnie cudzemu mocatfwu? Więc 


żeby fię| iftotnie i wolną i potężną 
fiala na zawfze, z innemi Stanami 
ściśley przez udzielenie im: fwych 
fwobod i korzyści ziednoczyć fię po- 

winna 
Cokolwiek anty - politycznego 
powiedział przeciwko Mialtom J, W. 
Autor, przypifala to oświecona Pu- 
blicznoSé uprzedzeniu tub opacznemu 
widokow wyobrażeniu, ale fkarga 
przez piego na Magiftrat Warfzawiki 
do Stanow zaniefiona, nie moze mieć 
za powod, iak zemftę ofobiftey ura- 
zy. Cóż w tym złego uczynił, że 
Miafta wezwał do ziednoczenia prozb 
fwoich *o przywrócenie im dawnych 
zafzczytow ? IMoóżeli proźba tak fkro- 
mna a oraz fłufzna, iaka ieft Miaft 
wfzyftkich, obrazić zgromadzone Sta- 
ny? ziąkichże to powodow buntem 
ią chce wyfławić? coż to ieft bunt? 
coż to ieft fpifek? Alboz fię to na 
ezyie życie, lub uiarżmienie Szlachty 
Miafta {piknely ? Alboż to władzy 
kraiowey tak pokornym krzywd 
fwych przelozéniem poffufzerifiwo 
wypowiedziały ? Wak Miafta nie 
nowego nie żądaią , ee iuż da- 
f 


wniey tych praw używały, iako im 
z ufław fpołeczności koniecznie na- 
leżących. 
Ten, którego Herfztem fpilkowym 
ublicznie mianułefz i furowey nań 
Żądalz kary, przyfzedize zbroyno w 
kilka tyfięcy ludu? W czymże uchy- 
bił winnego Królowi i Stanom fey- 
muiącym ufzanowania? Nie mógł 
Król dobry a o fzczęśliwość całego 
narodu trofkliwy widzieć u fiebie 
bez ukontentowania nayprzywiązań- 
fzych poddanych, którzy mu (we ży» 
cie i maiątki na umocnienie powfze- 
chney fzczęśliwości ofiarować przy- 
fzli; którzy nie tak, iak flarfi ich 
Bracia, ukochanemu Oycu Oyczyzny 
ublizaig, {woiego tylko fzukaiąc dobra. 
Nie, nie każe rozftropność kroku te- 
go, z firony Miaft z wfzelką fkrómno* 
ścią w ten czas uczynionego, kiedy 
fud Francuzki, Brabancki, i wielu in- 
nych kraiow tumultem i frogim bu- 
czeniem fie fwey odzyfkuie wolno- 
ści, za poftępek \Majeftat obrazatacy 
poczytywać, ale wziąść go raczey za 
przyzwoite porufzenie przyciśnio- 
nych obywatelow, i żądaną fprawie- 


dliwość bez zwłoki im oddać. Jeft 
“to wiek wolnością oddychaiący. — 
Zrzuca z fiebie Kray jarzmo cudzey 
przemocy, poprawia dla tego wady 
dawnego Rządu, aby wfzyfikim, nie 
famey tylko Szlachcie pod nim było 
dobrze. Za coz tedy Stan Mieytki po- 
niżony, nie ma fię dopomnieć o pra- 
wa iemu winne? Kto dźwiga ciężary 
publiczne, powinien także z dobra 
powfzechnego korżyftać. 

W tym mieyfcu, Mości Panie De- 
kiercie, Prezydencie Warfzawfki, któ- 
ry wiem za co, tak frogie cierpifz prze- 
śladowanie, powinfzować fobie po- 
zwolifz, że głowa twoia nie zawifła 
od ufkarzyciela, bo przyznam cifie, 
iużby po niey było; ale iuż fie nie 
trwoż; Światli Prawodawcy 6 ogólną 
Narodu fzczęśliwość dbaiący, czuią 
flufzność żądań Stanu Mieyfkiego. 
Poftępuy więc nieufirafzenie , cnotą 
i mądrością prawdziwych Patryotow 
wiparty, w.odzyfkiwaniu fwobod 
Miattom wydartych; żądaią tego nie- 
cierpliwie milliony uciemiezonega 
ludu, chce tego człowieczeńftwo o» 
brazone, chcą rozum, prawda, flu- 


fzność i interes ogólny. — Przyłdzie”| 
ten czas, że fam Rząd za przyłożenie 
fie tak fkuteczne do dobra pofpolite- 
go, fwoią ct okaże wdzięczność; a 
ieżeliby cię ta minęła, Pifarze po- 
święcaiący fwe pióra naoddanie hołdu, 
cnotom patryotycznym, Dekreta pod 
Imieniem Polfkiego Nekerta, któremu 
fzczęśliwą Rządu Francuzkiego od- 
mianę przypifać należy, wiekopomney 
podadzą flawie, a Warlzawa chlubna 
z tak gorliwego Męża w: Świątyni 
Temidy Pofag mu wyftawi. 


Przyftąpmy teraz do rozebrania 
odpowiedzi latoniczney J. W. Kafztela: 
na na żądania Miaft. Co do pierwfze- 
go punktu: Mie pifzą, które prawa um 
maig być powrdcone. — Mialta iednak 
wyraźnie profzą o powrócenie fobie 
praw i zafzczytow wfzyfikich, któ. 
rych przed Seymem Unionis uży wały, 
toieft: wpływania 'do władzy prąwo: 
dawczey i wykonawczey, 

Niewiem dla czego Miafta zie- 
dnoczone nie wytknęły w fwym Me: 
moryale przyczyn politycznych oka: 
zuiących konieczną potrzebę uifzcze: 


nia-ich żądań... Powazamy fie więc 
- one czerpać z praw przyrodzonych, 
wypływaiących profto z natury czło* 
wieka. Zafadzaią fie te na iftocie wo- 
rzenia czułego, fzukąiącego zatym 
dobre, a unikaiącego złe, myślącego, 
rozumuiacego i zawfze fzczęścia pra: 
gnącego. — To rozumne ieftefiwo 
człowiek wyfzło z famotności, i złą- 
czyło fie z towarzyftwem fobie po- 
dobnych we wfzyfikim, aby tym ła: 
twiey dofięgnęło celu fwego, to ieft: 
fzczęśliwości; gdy więc ta fpołe= 
czność z niey ie ogałaca odfuwaiąc 
od praw naturze iego właściwych, 
zrywa z nim wfzelki zwiążek, przez 
niedopełnienie (wych względem nie- 
go obowiązkow, i nic więc od niego 
nawzaiem wymagać iuż nie powinna. 
Ztąd koniecznie wypływa, że Rząd, 
Który fie na tych początkach, to ieft: 
na prawie natury człowieczey nie 
zafadza, trwałym być niemoże; gdyż 
niefzczęście fzczególnych członków, 
ciągnie za fobą niefzczęśliwość i u- 
padek całego ciała. -- Widziemy. prze: 
to, że Rząd który moc oręża, famo- 
dzierżca, lub mnieyfza cząftka ludu 
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fianowlla, tyfiącznym podlegać mufi 
odmianom. 

Rząd Polfki nie będąc zafadzony 
na fprawiedliwości naturalney , nie 
zrządza dobrą całego narodu; dla CZE: 
go tyle doświadczyć rewolucyi, tyle 
kliąg praw napifać mufial, poprawu- 
iąc coraz fwą złą Konftytucyą. (*) 
Odfunoł naywprzód lud od rządno: 
ści publiczney , gwałcił coraz bar- 
dziey prawa iego przyrodzone, aż na 


if 


<< 


koniec naywiękfzą i nayużyteczniey: | 


fzą część narodu do niewoli człowie: 


czeńftwo  hańbiącey przyprowadził, 
Zaczym ci, co fie Reprezentantami | 


narodu obrali za nic nie ważąc lud 
zgnębiony; (wym włafnym tylko do: 
sadzaigc intereflom , prawa do nich 
froflowali. — Na koniec korzyftaige 


z fłabości Xiążąt, ograniczyli ich nay- | 


wyżfzą powagę; tak dalece, że ci 
przemocni Reprezentanci ftali fie ty: 


ranami równie przykremi i dla Kro- 


low i dla ludu. Taki był flan rzeczy ; 


ne 


pon 


| 


(*) In corruptifima Republica plurime les | 


gos, Tacite Annal. 


pod czas owego rozboynictwa fyfte- 
matycznego, znanego pod imieniem 
Rządu Lenniczego , który przez kilka 
wiekow ' fłanowił los niemal wfzyft- 
kich Narodow Europeytkich, a mało 
fię co w Polfzcze odmienił, gdzie fa- 
ma Szlachta przywłafzczyła fobie zna: 
czenie całego narodu, który fwym 
iedynie fakryfikuie korzyściom; lecz 
odłączenie fwego dobra, od dobra 
narodu, uczyni ich famych kiedykol- 
wiek niewolnikami Króla zręcznego, 
a iedynowładztwa chciwego. Jakiż 
więc pozoltaie śrzodek Szlachcie, aby 
lofu, któremu innych kraiow Szlachta 
podległa, uaiknela? Oto rozftropność 
iey radzi, aby fie, przypufzczeniem 
do obrad i korzyści publicznych Sta- 
nu Mieylkiego, filnieyfzą uczyniła. 
Lepiey teraz przepifać warunki temu 
Stanowi, niż potym z nim kapituło. 
wać, gdy go potęga cudza, lub Krol 
iaki, na zmocnienie fwey władzy nie- 
fiusznie ufzczuploney , i na poniżenie 
Szlachty, nadto fwe możno-wła- 
dztwo rozciągaiącey, użyć przedfie- 
weźmie. Kazdy prawie Krol, znatur 

włąściwey człowiękowi, dazy-ku Je: 
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dynowładztwu; fiara fie’ przeto ofla- 
biać te zgromadzenia, które iego o- 
graniczaią powagę; coż więc wypa: 
da uczynić Narodowi? oto powinien 
liczbę (wych Reprezentantow powię: 
kszyć z Stanu Mieyfkiego, równie in- 
tereflowanego do utrzymania fwobod 
Qyczyzny iwoiey; a tym bardziey 
że znacznie zmnieyfzoną zoftała li- 
czba Poflow przez haniebne Polki 
rozcżłonkowanie. . Senatorowie zaś 
po więklzey części będąc winni fwe 
wywyżfzenie Królom, porzucaią in- 
terea Narodu, a-do Królewikich 
lub innych Mocarftw wiążą fie polpo; 
licie, w nadziei pozyfkania więkfzych 
Konorow, nadgrod i bogactw. (*) 
Maią nadto Królowie w Bifkupach, 
których -mianuig, partyą Znaczną 
przychylaiącą fie „do ich zamiarow, 

Ducho- 


tink Se 

ct) Niemalg to zieft Rządu |wadą > ;że 
Senatorowie dożywotni nie maiąc przepifanych 
fobie Inftrukcyi od Woiewodztw, wpływaią 
do Prawodewftwa; żaden bowiem Reprezen- 
‘gant Narodu nie powinien być dożywotnim 
gdyż czas i okoliczność każdego człowieka od- 
mieniaig inteces; siakoż takowy. Urząd, utwarza 


Duchowieńftwo bowłem w każdym» 
kraiu bywało fkłonnieyfze do ula. 
twienia zamyfłow Panuiących, niż do 
bronienia wolności ludu, Jeden za- 
wize z Defpotą miało interes utrzy- 
mywać lud w ciemności, aby tym ła- 
twiey obydwa z iego korzyfłali łu- 
pow. Dla tego boią fig obydwa wol- 
ności myślenia, która łagodne rozu- 
mu i fprawiedliwości wprowadza pa- 
nowanie. 

Ztąd wynika, że takowe Możno= 
władztwo, którego Świetność wy- 
pływa od Tronu, boi fię mocy ludu, 
a wfpiera władzę Krolow, która wi- 
docznym ieft źrzódłem tytułow , ho- 
norow cywilnych i woytkowych, 
penfyi i łafk rożnych. A że przez to 
interes części aryftokratyczney ie- 
dnoczy fie z intereflem Panuiących; 
przeto ci zawfzemieć mogą więkfzość 


fabie i prawa i interefla ofobne, iako widzie- 
my; a nakoniec los urodzenia, Który na nim 
ofadza, nie daie ani talentow, ani mądrości, ani 
cnot potrzebnych do pełnienia tak znakomitych 
funkcyi, od których fzczęśliwość całego zawi- 
fla Narodu, Te materya ob{meruiey traktować 


będziemy, 
C 
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glofow, gdy fie przynayniniey , 
im łatwo być może, o trzecią część 
Pofelikich poftaraia ; co z wie! 
niefkończenie trudnością pozyfka 
przyidzie; gdy: liczba Pofłow, Repre- 
zentantami Stanu Miey kiego powie. 
kfzońą zoftanie. 

Do drugiego punktu: aby Miefzcża= 
nom beśpie eczeńftwo ofobilte prawem 
neminem captivabimus, Z zapewnione było; 

To żądanie zaladzaigce fhe na pra: 
wie człowieka zbywa J W: Kafztelan 
tym zapytaniem: Ktoz ich tapie? chy* 
ba Prezydent, czyli cJuwyzdyk (cya prawna. 
Co Prezydent, ten niemoze kazać łapać 
ofiadłego Miefzczanina, oprócz na 
świeżym wyftepku zdybanego; ieżeli 
zaś inne Juryzdykcye w prawy i 
czynności Miefzczan fie wdaią, to 
przeciwko prawu, które ich włafne- 
mu oddało fądowi.  Gdyby zaś fie 
niezdało Autorowi, aby Miefzczanie 
zapewniońą mieli wolność osobiltą:, 
która fię a tym prawem Za- 
beśpieczyć może, odsyłam go: do 
układu prawą aty? co ci lubo, dri- 
giemu nie odmawiay, Roftropnie ia 
pifała Szlgchta, a podobno i Mia fta 


elige 


Krolom Pollkim to prawo, aby niko- 
go bez przekonania nie więzili; więc 
i Miefzczanie, iako ludzie pńcy 
równie miłość wolności, od Szlachty 
tego die dopominaią prawa, aby na- 
prz zykład p dziw izy którego o bunt, 
o /pijck, despotycznie łapać nie kaza- 
ła. 


Wrefzcie to prawo wypływa Z 
natury człowieką, który dia ufzcze- 
śliwienia fwego koniecznie 
b pótnzebnie? bo: tak 

kryby to bys los iego, gdyby n 
naymniey{zym fodeyź 
falszywym d doniefieniem 

odebrać można! Tyr 
wim Stan Miey 
fwoie być pow inien, 
prawo kardyna alne na Szla 
fiadłym i pierwfzemi kraiu 
diwy ozdobionego świeżo 
iakoby ftanowigcy prawo 
ianych fam go dotrzymać 
nien. Samodzierźce tylko 
a nie dla fiebie przepiiwią 

Przypominam nakonieć Js 
Kafztelanowi, że to prawo, iako mi 
fię w _iedoym Dzienniku czytać zda: 
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rzyło, zgromadzeniu Francuzow mo- 
cno zachwalił, aby ie między fwe 
główne umieścili; pośli podobno za 

iego mądrą radą, bo iuż one dia fiebie 

uchwalili, ale nie dla famey Szlachty; 

bo wszyscy na zgnicle w Baftylii wy- 

ftawionemi byli. — Polacy dawney 

wolney Rzeczypospolitey członki, . 
maiąż być niefzczęśliwfzemi od Fran- 

cuzow, u których wolność dopiero 

fię urodziła ? 

Co do trzeciego punktu: wzglę- 
dem nabywania dobr ziemfkich, py* 
ta fie Jmé Pan Kasztelan: Czy maig 
na to pieniądze? i ieželi ci, co tę otrzymali 
woltość, dóbr nabyli 2 | 

Na to zapytanie, ta krótka fłużyć 
może odpowiedź. Chociaż nie wizy- 
scy dóbr kupili, aleby kupili ci, co 
iey nie maią więc dla dobra Kraiu, 
dla powiękfzenia przemy itu, polepfze- 
nia rolnictwa, i wprowadzenia wię- 
kszych bogactw, nie tylko Miefzczan 
wfzyftkich, ale nawet i Cudzoziem- 
cow do pofiadania dóbr ziemfkich 
przypuścićby należało, bo idko ziemia 
ieft karmicielką wfzyftkich ludzi, tak 
wfzyscy maią prawo, od którego nie- 


fzlachte dawne fzlacheckie Barbarzyń- 
ftwo (*) odsunelo, do iey fię_przy- 
kładać płodności. Ktokolwiek dzieie 
Pańftwa Prufkiego czytał, ovtey fie 
przekonał prawdzie, iż w pomłar wy* 
dofkonałonego rołnićtwa wfzyitkie 
poftępuią fztuki i cała mafia fzczęśli- 
wości publiczney fię pomnaża. Ktoż 
nayniewdzięcznieyfze Berlina okolice 
w żyżne przemienił pola, i rofkofzne 
ogrody, ieźli nie Miefzczanie ? Ktoż 
zaniedbane od Szlachty Meklembur- 
fkiey rolnictwo podźwignął? Cudzo- 
ziemcy umyślnie na to fprowadzeni. 
Niech każdy zobaczy, co J. P. Szultz 
Bankier z topielifk Wolfkich uczynił, 
i iakie budowle wspaniałe na gruncie 
Szlacheckim wyfławił, gdzie przed- 
tym nikczemne tylko i fmrodliwym 
żydowftwem napełnione flatly chału- 


‘(*)./Okrutni tylko zwycięzcy na lud uiarże 
miony to: nie ludzkie prawo, które w nayfroł« 
fzych nawet famodzierftwach mieysca nie ma > 
włożyć mufieli, Mścifię zato ziemia fkraywdzo- 
na, ożyżnia fię nieuprawna krwią obywatelow, 
i za to też Polfka w fto lat do. tey nie doydzie 
dofkonałości, w którey inne zoftaig Kraie, 
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py; wieleż ten Mąż czynny fwym 
kofztem wybil-kanalow? wislez to 
drog blotnifiych podnio? wieleż to 


ulic przedtym nie przebytych wybru- 
kował? Każeż roftropnoś ó; pozwa- 
jaz interes Kraiu, tak użytecznyc 
ywatelicod nabycia dóbr ziemfkich 
ac? Czas brać przykład :od rzą: 
dnieyfżych narodow „które nam do tych 
Czas beztz ary M | przepily waly: prawa. 
Możaali -tonym~ fposobe dność, 
Która m: Pańftwa: (ta: tow, saute; 
kszyć? ie ie znłelieniem tego pra- 
wa, ne prawom. przyrodzonym 
złowieka uwla 
Na czwart: 
Ktoż Szlachcie ro 
gad? Zabrania biR 
śMieyśki de abttfu Nobilise atin == "Więc 
niech będzie zniefiohe, albo niech 
nowo uchwalone zabroni Szlachcie, 
używać korzyści mieyfkich, to ielt: 
aby iy nieworr 10 byto bawic fię fzyn- 
kiem, furmanka, przekupfitwem, pi- 
wowarltwem, gorzalnictwem, łazien= 
nictwem &c,, gdyż to fposob. życia 
Miefzezan, który im w Mialtach facze- 
gólnie prawem ieft pozwolony. „A 


A 
ł 
1 


Kiedy Szlachta ztąd clągnie pożytki, 
fprawiedliwieli Stan Mieyfki od tych 
oddala, które fobie prawem: mocniey- 
szego przywiafzczyja exchufiwe ? 
Przemilcza Mówca pro: 20y inne 
w piątym punkcie zawarte (znać na 
nie zezwala ) `i ee tyiko na 
Zadanie Miefzczan pofiadania Kanonii, 
właściwą fobie twardością, pierwój 
im. Koukacyi potrzeba , niż honoru. Tu 
Autor nie tylko fwoie zbila zda- 
nie, które ow Pismie fwoim -przeci- 
wko Duchowieńfiwu odkrył, ale i 
w brew własnemu poszed dł przekona: 
niu; bo komuż winien po wiekszey 
części nabyte fwe wiadomości, ieżeli 
nie płfmóm i obcowaniu z ludźmi Sta- 
nu Mieyfkiego? pewnie od równych 
fobie naticzył fie tego: przemyfłu w 
rolnictwie, rękodziełach i handlu? 
gdzież fie fam edukował, ieZli nie w 
Miaftach ?* więc to czym ieft, im wi- 
nien: to owszem dowodem, że gło- 
wnieyszych Miaft obywatele więcey 
małą światła i edukacyi od Szlachty 
Prowincyonalney, która do nich przy- 
chodzi fie kształcić 1 douczać, — Aż 
nadto więc edukacyi maią Miefzcza* 
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nie, a zwłaszcza ich młodzież, nie 
tylko na Kanonikow, ale ina Bifku- | 
pow. A wreście do tego Stanu, po- 
dług famego prawodawcy Religii na- 
szey Jezusa, więcey «cnoty, więcey 
dobrego przykładu, niż nauki potrze- 
ba. Beati pauperi fpiritus A że te w 
każdym fie znaydułą ftanie; iakimże 
więc prawem ufłanowiła fie w Ko- 
ściele Polikim ta Hierarchia Aryftokra= 
tyczna, która Stan: Mieyfki od zy{fko- 
„wnych i bonorowych odsuwa go- 
| dności? Kiedy wedle Sw. Mateufza 
w Rozdziałe.20. nikt w tey Hierar- 
chii nie powinien być ani więk/ży, 
ani pierw/zy; boby przez to famo ftał 
fie’ fugg i niewolnikiem innych. Nie- 
upoważnił też tego  pierwszeńftwa 
Uftanowiciel Religii; bo nie między 
Szlachtą , ale między tłuszczą ludu 
cnotliwe na Apoftoiow wybierał oso: 
by.  Byłże PiotrSwiety., zwany Xię- 
, ciem Apoftołow, Szlachcicem? iakie- 
goz ftanu ludzie naftepcy lego byli? 
To prawo niefprawiedliwe ieft więc 
uftanowienia politycznego; gdyż w 
całym Piśmie Swiętym , nie-zdarzyło 
mi fie znaleść, Arcy-Bifkupow, Patry» 


archow, Archidyakonow, Kanonikow, 
dc. atym mniey Bikkupow-Senatorow, 
ani innych nazwitk, pod któremi Du- 
chowieńftwo nam Swieckim, bądź 
hurtem, bądź fzczegółem [wole prze= 
daie towary. Pismo Swięte mówi 
tylko o Pafterzach, Strozach, Dozor- 
cach. i Przewodnikach, których tid- 
macze, czyli duma Duchownych na 
terażnieyfze urzędy przeifioczyła. — 
A że taFierarchia, czył Szlachta prze- 
mocnie, bo mnieyfzość przeciwko 
więkfzości, osoby Stanu Mieyfkiego 
od pofiadania pierwfzych doftoieńftw 
oddaliła; więc ten Stan zkrzywdzony 
powinien odzyfkać {we prawa polity- 
czne i w Kościele, gdzie równie ma 
więkfzość za foba- 

Niefkończenie fzczęśliwfzey w 
tey mierze Stan Mieyfkt pod rządami 
nawet naydefpotycznieyfzemi dozna- 
ie doli, gdzie przez cnoty inauki do 
naywyższych © doftoieńftw  Ducho- 
wnych wywyższonym bywa. ~ Ty- 
fiączne tego dałą przykłady Francya, 
Hiszpania, Portugalia, Włochy i Niem- 
cy, nie wyłączam nawet i Muzułma= 
now, gdzie zapewne oai. nie 
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ieft Szłachoicem, Za coz nakoniec Stay 
nu Mieyfkieg j 
uczeftnikami tych. dóbr, na które fie 
fanatyzm, boiaZi,"ub źle zrozumia: 
na pobożność, wszyfikich Stanow 
tkiadaly?: Za coż Duchowny: z ftanu 
mieyfkiego', lub rolniczego ‘nie ma 
paść trzody: Jzzusowzy? Do kogoź 
to: rzekł Zbawiciel? Pace over meas: 


Wfzak nie do Szlachcica ? zapewneby 
te biędne owieczki aż do krwie nie 
były ftrzyżone ;* możeby Palterze z 
‘dianu mieyfkiego kontentówali fie pò; 
tyliącami na rok;. więcby rna tym 
znacznie Narod korżyftał, który mi- 
mo krzyki świętokraćtwa, nay wię- 
kszą część bogactw, dumę, próżność; 
i rozpuftę Duchowieńftwa kermlae 
cych, na potrzeby Rzeczypofvolitey 
obrocić nie wahał fię. A kiedy nawet 
i w bliżfzych nas wiekach, Mnichy 
profte i nie fzlachta*by wall Papieżatni 
i dobrze powfzechnym rządził Ko- 
ściołem; czemuż tedy na czele Ko- 
ścioła: Pollkiego Xłądz z flanu miey- 
fkiego być ‘nie może?, „Wątpię nako- 
niec, 'żeby” tylko famą Szlachtę na 
wysokich , w Kościele Urzednikow 


es 
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BOG powoływał; kiedy wfzyfikim, 
jak widziemy , ani cnot, ani przykia- 
dney pobożności urodzenie i poświę- 
cenie nie dałą. Zkadze więc Szlachta 
przywłafzczyła fobie Monopolium ur 
rzedow nawet\w Kościele? gdzie ró- 
Zoica urodzenia mieysca mieć nie 
powinna. 

Roztrząśniymy tefzcze inne Miaft 
żądania , w tymże umiefzczone pun- 
kcie. Między innemi krzywdami od 
prawa Stanowł Mieyfkiemu wyrzą- 
dzonemi, ta nie poślednła, iz mu 
zamknęło pole flużenia Oyczyznie 
odwagą i talentami, iako iedynym 
śrzodkiem wydźwignienia fię z klafly 
uciénioney do uctemłężałącey. Jak 
bardzo zaś Kralowi to prawo, intrygą 
uftanowione, łeft fzkodliwe, wkrótce 
tego zobaczemy fkutki. Oddalono 
Stan Mieyfki 1 Cudzoziemców , kto- 
tym ćwiczenie, laktekolwiek ieft w 
woyfku nafzym, winniśmy, 0d rang 
Officyerfkich., sfakeby fama,Szlachta 
Narodowa była-w ftanie, do tey'woy- 
fko uformować,dofkonałości, w któ- 
rey felt fąfiedzkie prawa nam przepi: 
luiące, Już też w tey mierze ciemny 
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i zabobonny Muzułman (we rzuca 
uprzedzenie, i światła innych wyćwi- 
czenfzych fzuka Narodow. A Polak 
niefkończenie więcey oświecony bę- 
dzież zawfze uroioney dumie fwóy 
poświęcał interes? Alboz-to odwaga 
t i miłość bronienia Oyezyzny famey 
tylko Szlachcie fa właściwe? która, 
iakośmy z fmutkiem doświadczyli, 
całości Kraiu obronić nie mogla. — 
Tym zaś żywiey Stan Mieyfki to czu- 
ie fkrzywdzenie, że pod żadnym rzą- 
dem tak frodze poniżonym nie bywa. 
Dawał w prawdzie Król Prufki pier- 
wfzeńftwo w woyfku Szlachcie nad 
Miefzczanami, ale też za to do nay- 
wyzfzych urzędow cywilnych i du- 
chownych Stan Mieyfki przypufzczał, 
nawet: na, Miniftrow, i Prezydentow 
Kamer. naygłównieyfzych, Cudem 
to ieft osobliwym, Ze Stan Mieyfki 
w Polizcze nie znikczemniał zupeł- 
nie, i że iakakolwiek ma edukacya, 
bo coż go do nabycia oney pobu- 


dzało? Możnaż tam wymagać cnot 
i talentow, gdzie dla nich nie mafz 
nadgrody? gdzie niecnota, podłość, 
niewiadomość mając za fobą ślepego 
losu zalety, pewne do naywyżlzych 
doyść godności, a naypięknieyfze 
dufzy przymioty i zdatności, w upo- 
śledzonych urodzeniem nic innego 
nad upodlenie i pogardę fpodziewać 
fie nie mogą. Prawo okrutne czy- 
niące Szlachcica wfzyftkim, a Mie- 
fzczanina i Rolnika niczym, zgafilo 
w przefzło {zesciu millionach ludzi 
emulacya do cnoty i uimieiętności. 
Czegoż fię tam fpodziewać dobrego, 
gdzie pierwlzeńftwo uroionym za- 
fzczytom» a częftokroć złym obycza- 
iom i zdradzie nawet Oyczyzny dane, 
gwałci prawa zaflug i cnoty? Nazwęż 
Rząd taki fprawiedliwym 1 bacznym, 
który przez to, ogół Narodu moc 
Pańftwa ftanowiacy, unikczemnia i 
na łupieżtwom rządnieyfzym wyfta- 
wia Mocarltwom 2, 
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Nie czując fie przeto fzczęśliwym, 
mufi poniewolnie fwą nienawidzić 
Oyczyzne, która Ge nito okrutna z 
nim obchodzi macocha. Wfzak tylko 
fzczęśliwość iedynem ieft ogniwem, 


co ludzi wiąże z ludźmi; a ucifk i } 


niefprawiedhwość zwalnia i zrywa 
ne czyli powinności, które je- 
1ych z drugiemi 1ednoczą, Kochać 


i 


age i wfpierać tych, co nas krzy- | 


wdzą i pogardzaią, ieft to rzeczą zu- 
pełnie ludzkiey naturze przeciwną ; 
aby zaś być kochanym od ludzi, nie= 
trzeba praw ich gwałcić, ale dobrze 
im czynić, bo na tym tylko cnota 
zawifła towarzyfka, która naymo- 
cnieyfzą Gczęśinośći powfzechney 
i ofobiftey ief zafadą. 

Powody, któremi Miafta flufzność 
domagań fwoich popierały, nie były 
wiadomemi okazane przykładami, 
które, łatwiey nayuprzedzeńlze prze- 
konywaią umyfły; przytoczę więc 
ieden dowodzący, iak bardzo oftatnia 


Konftytucya oddalaiąca Stan Mieyfki 
do rang} Oflicyerthic h, Kraiowi {zkos 
dliwa. . Między plone Warlza= 
wika pofpoliciey lepiey, niż Szlachta 
drugiego a edukoy Ichmosé 
a ae > Lepperowie, lube- młodzień- 

ak wysokie nauki. wia- 
domości, widząc fie bez nadziei do- 
pies fie w Qyczyznie flopniow 
honorowych fanu woyfkowego, do 
którego. mieli powołaśie,. pc = do 
Mofkwy > gdzie chętnie przyięci, ł 
orzyzwoitemi ich talentom raog sami 
Zaízczyconemizoßali; przeniola tam 
zapewne miliony, które ich Dziad 1 
i Ociec w Polfzcze zebrali ftarownie. 
Co za utrata dla Kraiu, pie tylko w 
ludziach zdatnych , ale i w Maflie 
bogactw i iego! Gdzie indziey poprze- 
dzaią żądania takowych Kapitaliftow, 
a mianowicie Bankierow, którzy nay- 
mocnieyszemi handla sg filarami, i 
w potrzebie, iak tylekroć razy Francya 
i Anglia doświadczyły, fwym nięogra: 


vana; 


jące, a trofkliwie, aby gdzieindziey 
nie przenieśli kapitałow, nie tylko'im 
ofiaruią Szlachectwa, ale i wfzelkie 
honory i zafzczyty. Tak Cefarz dla 


wciągnienia do Pańfiw fwoich zna- | 


cznego Kapitalifię, byłby Jmci Pana 
Teppera pochodzącego z dawhey 


niczońym kredytem, Kray wefprzeć | 
mogą. Więc Rządy lepiey kałkulu= í 


Szlachty Ferguflonow, w Anglii wys, 
sokiemi dofłoieńftwy zafzczyconych, | 


nie tylko Szlachcicem, alei Graffem 
uczynił; w Polfzcze iednak w otrzy= 
maniu zafzczytu tego,. doznał tru- 
dności, w ten czas nawet, kiedy tyle 


bez korzyści i bez zaflug wielkich | 


narobiono Szlachty. Nie widzę wpta- | 


wdzie w innych Bankierach chęci po- 
zyfkania Szlachedtwa, co w oczach 
Filozofa znaczy przeyść do klafly ú- 


ciemiężycielow, zwłafzcza w Jmć Pa: | 


nu Blanku, który aż nadto do {wego 


przywiązany Merkurego, a nie kofztue | 
iąc pragnioney w fazywaniu fig Oy | 
ceni | 


cem flodyczy, fzuka {wey [zczęśliwo= 
ści w dźwiganiu podupadłych familii, 
i caynieniu dobrze Kraiowi, który go 
zbogacił. Cenię ia więcey ofiarę iego 
50. tyfięcy Rzeczypofpolitey uczynio- 
ną, niż millfon dany od Pana z łupow 
Oyczyzny zbogaconego. Powazam ia 
bardziey Bankiera, który z. Kantoru 
wego, na wizyftkie części Świata 
fwym podpifem 'wydaie rozkazy, bo- 
‘ gaćłwy Narodow do woli fwóiey roz- 
rżądza, i związki przez handel i kre- 
dyt między niemi utrzymuie, niż 
| przedaynego Miniftra , lub Senatora 
zdradzaiącego interes Oyczyzny. 


Na fzófty punkt: aby od Juryzdy- 
‘keyi Starościńfkich (tu przemilczone 
inne ważne Miaft żądania) wolnemi 
były, tak odpowiada J. W. Autor: 
W [zakze Miafla maig forum z Staro- 
fiami Affefforyis toé znać „że od nich nie 
dependuią. 
D 


Tu znowu J. W. Kafztelan, niewie- 
dzieć z iakiego powodu, {we wlaine 
przytłumił uczucie, — Slyfzano go 
tyle razy fkarżącego (ię na przemoc 
Panow, że Trybunały na fironę mos 
żnieyfzych fzalę fprawiedliwości prze- 
chylaią; powltawal publicznie prze- 
ciwko Intrygom, i zaleceniom Paniąt, 
mocnieyszych przeciwko flabszym 
wfpieraiącym. Jeżeli więc fam bẹ- 
dąc możnym doświadczał przemocy | 
w Magifiraturach, iakąż flabe i przez { 
Starofow znifzczone Miafla, na | 
fwoich Panow maia znaleść fpra- 
wiedliwość ? Ktoż to fadzi Miaf 
krzywdy? Szlachcic maigcy krwię i 
wipólnego intereflu związki 2 Staro- | 
fta; częfto dwóch, lub trzech Staroftw 
pofiadaczem; a będąc przeto fironą ii 
Sędzią, możeli wtym razie, naywyżfzą | 
Miaf być Juryzdykcyą ? ` Potrzebują 
więc dla fwego ocalenia 1 wzroftu, © 
Sądu Rowiennikow, albo. 7 Szlachty i 
Miefzczań złożonego. Weźmy tym 


końcem Prawo Anglikow, które le- 
psze od całey ich Konfłytucyi tak 
zachwaloney, bo do tych czas flab. 
szych od możnieyszych zafłania, i 
beśpieczeńftwo i wolność zczegól- 
nym zabeśpięcza ofobom. Mag więc 
Miafla aż nadto ważne przyczyny, nie 
tylko żądania w równey liczbie fwych 
Affefforow, ale i Podkanclérza, iak 
iet w Wenecyi mimo duinę tamtey- 
szey Szlachty}, aby dłużęy od Staro» 
Row, ani od żadney inney Juryzdy- 
kcyi uciemiężonemi nic były. 


Pozwol J. W. Kafztelanie, użyć 
tych fiów,któreś zogólnym powiedział 
oklafkiem względem Mofkwy: że Pol- 
fka przyfzedłszy iuż ad competentiam 
annorum cudzey nie potrzebuie opie- 
ki. Doszły i Miafta do lat rozunuu, 
niech fię więc nim pod bliższą wszy- 
ftich Stanów protekcyą fame rządzą 
i wzmacniaią. Bledna to było Rządu 
polityką, że los kilku millionow lu: 
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dzi iedney porzucil osobie, ktora, 
broń Boże, gdyby była drapiezng, 
niesprawiedliwą , lub „ciemną do 
fzczętu Miafla nifzczyćby mogła., — 
Więc temu niebeśpieczeńfiwu . roz- 
ftropnosé zaradzić każe, 


Na fiódmy punkt nic nie odpo: 
wiedział; więc i my go nie tykamy, 
jako mniey-ważny w porównańiu in- 
nych. 


Puńkt ofmy: aby Miafta. obierały 
Delegowanych i do władzy prawoda- 
wczey wpływały, lubo ieft zafadą 
wszyftkich innych, i dla tego głęblzą 
uwagę Polityka ściągnąćby był powi- 

> 


i 


ńień, ta tylko krótką zofłał zbyty 
odpowiedzią ; trzeba Deputowanych 
dla przyfłoyności pierwey odziać, 1 do 
zdatności applikować. Nieobawiay ię 
świetny Senatorze! aby obok ciebie 
brudnego: poladzono Rzemieślnika ; 
mają Miaka ludzi dolyć oświeconych, 


niefg bezPrawnikow i Literatow, któ- 
rzy choé pod naypfzykrzeyfzym Rz zą- 
dem, do wizelkich przypufze meni fą 
Urzędow, a tu z tłułzczą Narodu 
zmiefzani, podług {wey zdatności 
Oyczyznie fiużyć nie mogą ; takowe 
osoby; tym czasem, nim fie młodzież 
przez wfkrzeszoną emulacyą zdol- 
nieyszą uczyni, za fwych wyślą Re- 
prezentantow. Nie ieft to zaś | e 
cznie ambicyg Stanu Mieyfkiego, aby 
W wyż! „ep zafiadał: Izbie; byle mu 
wolno I BY fo o ogólnym dobra w fwey 
fic naradzać, i w-pomiar {wey Repre- 
żentacyt, nie tylko wpływać do Pra- 
wódawitwa; ale i do władz wykona- 
wczych 


Lubo tia oty i roty punkt nic nie 
odpowiedział, prócz, że piretensye 
Mial fądzi za opaczne; nie mogę fie 
iednak wftrzymać od poparcia Miast 
żądań moiemi uwagami. . Jużem wy- 
zey powiedzial, ze prawo człowieka 
D 3 


54 Se 
i obywatela, tudzież dawne zafzczyty 
Mieszczan, tego wymagaig, aby ko- 
niecznie Pr rawodawftwa: uczefinikaimi 
zaftały; a ztąd wypada, aby równie 
wizyftkich Magiftratur byty czlonkd. 
mi; bo inaczey nigdyby. względem 
Stanu Mieyfkiego prawa do excekucył 
nie przyszły, 1 zawszeby od ciała u- 
praywilciowanego, iakim ief Szlachta, 
„ Uciśnionym bywał. —  Znalazłyby 
Kommifye Skarbowe tyle objektow 
obeymuigce pomoc fkuteczną w 
światłych Kupcach, co do intereflow 
o fe do handlu i reko- 
dzieł, bo w Stanie Szlacheckim rzad- 
ko fig zdarza ść z powfzechną 
wiadomością. W Kommiflyaeh Wo- 
iewodzkich SENS Affeflorowie 
Stanu Mieyfkiego od ucifku'Woyfk 
Miafa, na które może Szlachta, fie- 
bie ofzczędzaiąc, ciężar więkfzy zwa- 
lac będzie. Policya, choćby na półowę 
z Rządu municypalnego Miaft złożo- 
na, czynnieysząby z czasem zofłała: 


Ea 


boby Miefzczanin Miefzczanina le- 
piey dopilnował, 1 w każde wszedł 
fzczeguły ; ulice brukowe płacące nie 
byłyby pełne kałuż nie przebytych, 
gdzie fie konie topią; chrapy odwie- 
czne żab fiedlitka, i fmrodliwe ka- 
nały, nie zarażałyby powietrza. (*) 
Rzeżnicy pod pozorem fkór na Skarb 
danych, niezdzieraliby fkor z ubo- 
gich ludzi. Piekarze nie przedawa- 
liby chleba drożey, tylko w pomiar 
ceny zboża. Zydzi ci Miaft Pol- 
fkich znifzczyciele, * nie plugawiliby 
głównieylzych ulic, a tym miiey 


io moon KA 


(*) Przez miłość rodzaiu człowieczego » 
przeftrzegain tych, których zdrowie obywateli; 
i ludność obchodzić powinny, ke na Chmielney 
Ulicy, w iednym domu iednaścioro dzieci, W 
przeciągu dość krótkim umarło, Steki bowiem 
zlewek Krochmalnikow nigdy nie wyfychaiace, 
wydaią kwas fzkodliwy zarażaiący atmosferę 3 
ztąd niebeśpięczne tam rodza fic frebry, a te 
ofpę śmiertelną pofpolicie czynią. 
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domow fundufzowych: (*) -Całąby 
w tey materyi Kfiążkę napifaé można, 
co dofkonalszym zoftawuię piorom. 


Pozwol gorliwy Patryoto, bo wiem, 
Że ulegaiąc na moment przyjaźni, 
nim być nie przefiałęś, niech ci nie- 
które polityczne przełożę: prawidla; 
nie odftępuy ich nigdy, ieżlt chwała, 
któreyś z tylu miac flufznie nabył, ma 
cię przeżyć; zakładay fwoy Patryo- 
tyzm na naflepuigcych zafadach — 


p 


że tylko Rząd na prawdzie i Jprawie- 
dliwości „ugruntowany -fialym być 


Z A OO A EO TZ OOOO, 


(*) Nie bez zgorfzenia widzi Publiczność, 
że Mayywil czyftości poświęcony, ftał (ię. kloa- 
ką nieczyftości i bezecenitwa zydowfkiego, — 
'Takowe Fundafge z natury fwoiey należą do 
Rzeczypofpolitey, iako to fwym okazała pra* 
wem; obchodzić ią więć powiuna ich całość, 
a z powodu tego przyda zapewne Dozorcow 
ofobom nicumiejącym niemi rozrządząć , kiedy 
dla nieftałych korzyści, wyfawuia bah tak 
okazały prętkignu znifzczeniu, jakie na Pos 
iciowfkim widziemy Pałacu. 
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może — że żadna uflawa praw przy- 
rodzonych człowieka znifzczyć nie 
zdoła — że prawo odbieraiące czło- 
wiekowi wolność, bespieczenttwo i 
własność , ieft tyrańfkie — że prawo 
niefluszne żadnych praw nie nadaie, 
ze tylko prawo ftoflowanć do aka 
człowieka w towarzyfiwie żyjącego, 
iet fusznym 1 obowiązuiącym — że 
prawo mieyfzością wol ogólnych, 

7 krzywdą części większey fłanowio- 
ne, ieft tylko przemocą ; bo -jeno 
wole ofobifte wi ec ‘h członkow 
ziednoczone, a wolą powfzechną czy- 

nigce moc prawodawczą {p prawiedliwg 
pofiadaią. Wypi Ród więc Z po: 
kow tych niezaprzecznych, że wole 
pięciu kroć flu tyfigcy adaymy i 
milliona ludzi, niefktadaia woli pig- 
ciu milionow osob, a zgtym mniey- 
fzość nie maiąca pełnomocy od wię- 
kszości prawa iey przepif)wać nie- 
mocna, ani fię zwać Narodem; więc 
tak ftanowione są nieprawe i przes 
DS 
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zniefione być powinny (*), ne 
naypoźnieyfza dawność upowaznic 
nie ieft mocna nadwerężenia praw 
człowieka obywatela, 1 większość po- 
krzywdzona prawa fpołeczności od- 
zyfkać powińna. Milliony bowiem 
Tot rozumnych nie fg na to fiwo- 
rzone, aby niewolniczym były igrzy- 
fsiem niefprawiedliwości, dumy, 1 
możno=władnego zuchwalftwa kilku- 
dziefiąt familii, (bo Szlachta uboże 
{za równie od nich ieft gnębioną ) 
z ktorych wiele inmey za fobą nie 
mają zalety, tylko, że z pokolenia 
narod uciemiężalącego pochodzą, 


et - cry ów nn WERON 


CJ Leges non annorum nomerus, non con- 
dicorum dignitas, fed fola wquitas commendant, 
f unique cognoscuntur , meritò damuentur, —* 


Teertul. Apol 
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jednak ta cząftka ludzi dała fobie fa- 
mey przywiley, bo iey go więkfzość 
wol ziednoczych, ani Pan dziedziczny 
dać nie mógł, trzymać w niewoli ogól 
ludzi fobie podobnych. (*) Ale ten 


„m. wn, tc 


(*) Poważam ia niefkończenie Szlachcica 
chotliwego, światłego i OQyczyznie vżyteczne- 
go; gdyż te tylko przymiocy człowieka różnią 
od człowieka i fzącownieyfzy m go ód tłufzczy 
czynią, Jednak Szlachta tak ślepo uprzedzona, 
że choćby nie chwalebnego nie uczyniła, choćby 
nawet czafem czynem  fprofnym fig zchańbiła; 
rozumie przecie, iż tak przewyżfza człowieka 
pofpolitego, iak ten nierozumne przewyżfza 
fworzenie. Nie uważa tego, Że ta mniemana 
dofłoyność, iftotaych iey nie daie korzyści, ani 
co do ciała, ani co do dufzy, ani co do oby- 
czaiow; mimo to Szlachta Polika wfzyftkie fo= 
bie przywłafzczyła korzyści, i fądzi, że do iey 
przywiązane natury, — Znam nawet Panow 
chełpiących fig z świada, którzy rezumieig, że 
Szlachećtwoj wich iftocie wcielone, a ciemne 
pofpólftwo poważa zafźczyty, które fobie fami 
dali, które przyczyną tą bogaćtw, kredytu, fi- 
ły: ffowem wizyftkiego, co fzczęśliwość przynieść 
moze, Atoli w moich oczach, Szlachcic ieft 
proftym człoukiem, gdy Kray. nie ma z niego 
tey korzyści, którey od niego oczekiwać powie 


60 ESTE 

Defpotyzm Możno-włladny w wieku 
ośmnaftym oftać fię nie może. Rząd 
bowiem każdy, który chce władać 
niewolnikami , obawiać fig powi- 
nien, aby do niego nie rzekli: — 


nien; ‘ieft nawet uzurpatore.n niefprawiedli- 
wym, gdy fobie w fpołecznośći przywłafzcza 
wyżfzość, lub zafzczyty, które fprawiedliwie 
tylko zaffugom, użyteczności i cnocie należeć 
moga. Panowie na ten czas tylko fą fzanowne» 
mi obywatelami, gdy na dobro (wych używaią 
korzyści; wtedy nieffufznieby odmówiono hołd 
winny znakomityin obzwatelonr przykładaią- 
cym-fię do fzezęśliwości powlzechney. Witey 
i JW Kafztelana Lukowlkiego 
bryk, i Patryotyzmem wfawio- 


B neicem, jelt to myśleć fzlachetnie, 
ale nie pochodzić przez ttefunek od Praodkow 
tytułami zafzczyconych; którzy -częftokroć, 
tylko fzar pali; uciem iężali QOyczyznę E kuć ra 
nig kaytłany pomagali. 


Nie podnofzę tu głofu za domem moim; 
bo nie ieftem Miefzczaninem 3 nieschcę'też u- 
chodzić za Rodowitego, że ktoś z megoipoko- 
lenia w łudzkiey krwie broczył; mówię za 
człowiekiem, za praw da i fprawiedliwością; 
bo iako obywatel Filozof, do ufzczęśliwienia 
wfpół.Braci moich przykładać fig powitiienem, 


„ Byłeś mocniey{zym , 


,, ftaliśmy fie teraz filnieyfzemi, przeto 
gdynas diuzey uciemiężać bedzielz, 


) © 


więc nas pod- 
bites; bośmy mocy ledi mufieli; 


» wydrzemy ci władzę prays włafzczo. 
1ą— czyń nam więc dobrze, że- 


„, byśmy prawa nienawifinego, 


któż 


„rem nad nami panutelz, zapomnie- 


J ae = 


Jale ogólne zezwolenie, 


„ uczyni z nas dobrych a dany R 
„az ciebie Pana prawego. , 


h fię trzymay prawideł J. W. 


Pie ante, ieżli 


[woy Patryotyzm 


chcefz uwiecznić; i pozwol, aby tym 


tonem lud mó 


vil do Aryftokratow, 


iakim oni do Krélow mówią, bo wła- 
dza pierwizych i drugich od ludu 


wypływa; zatrzefz zu 


przedzenia, gc dy fz 


He af 


| doża 


nie Wrazy U- 


Zacownę G lzieła Au- 


tora Liftow do J.W. Małachowfkiego, 
którym winną juz oddaiesz fprawie- 


dliwaść, uważnie 


przeczy tafz. 
Pifmo do Delegacyi nieuśmiertelni 


Samo 


pamięć iego powinno; a ieżeli wipét- 
į czefność, wzgłędem Proiektu iego do 
prawcywilnych, tak b ędzie viefprawie- 
dliwa,iak była dla Zam: 
niność oświeceńlza położy Kolt grata, 
obok Montesquieu, Lokka Č) i Francli- 
na, Poznaiz (wym rozumem wizy- 
ftko obeymuiacym, że Konflytucya 
Rzeczypofpolitey źle organizowana; 
ze to ciało maiące głowę Pigmea 
przemocą Możno- władzcow ulzczu: 
plong, Ręce wyschie i nędzne dla 
tego, że w kaydany niewoli okute, 


Riego, Poto- 


I 
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(*) Ktokolwiek porówna prawo, które 
nieśmiertelny Locke dla Karoli ny napifał z pios 
iektem do praw napifanym przez J. W. Kotlq- 
taia Referendarza Litewfkiego, łatwo fię prze- 
bona, że ofiatni ieit dofkonalfzym, bo zawiera 
toiwfzystko, co fig w innych Rządach nayles 
lep{zego znayduie, — Zazdrafzczam ci wielki 
Mężu, miłośniku człowieczeńftwa, prawdy i 
fprawiedliwości, tey chwały, że Polika fwoy 
byt na zawfze fzczęśliwy tobie będzie Winna, 
gdy na twych prawidłach Rząd fwoy zafadzi. 


Seago 


Brzach Olbrzyma, a na niefzczęście 
innych człońkow nadto trawiący; 
Nogi zaś nadto cienkie, aby caly ko- 
los udźwignąć zdolały, i dla tego od 
naymnieyfzego tracony ciała upadać 
‘mufi. — Trzeba więc dofkonałego 
Rzemieślnika, aby członkom icgo 
geometryczny i rówho-ważny dał 
pomiar. Lecz kto fię na to odważy 
dzielo? Narod, ale Narod cąły. — 
Nayprzód fprawiedliwość dobrego 
Rządu zafadza, fkrulzy niefprawiedliwe 
flanu rolniczego kaydany, prawda go 
 oświeci i prawo mu powróci czło- 
wieka; Królowi czypnieyfzą da firaź 
fwobod i praw wfzyftkich ftanow i 
winne powadze Jego odda zafzczyty. 
Stanowi Rycerfkiemu nadto chciwe- 
mu panowania i przewodzenia nie- 
przełamaną założy tamę, aby fię ni- 
gdy tyranem innych nie zoftal. — 
Stanowi Mieyfkiemu dawne powroci 
prawa wpływania iftotnie do Władz 
prawodawczey i wykonawczych, iako 


załzczyty z prawa właściwego rotę 
CZNOŚCI 3 onemu należne. Alex 
to ieft Naród? gdzie go WZIĄŚĆ, 1 a, 
g0.zwola do tego wielkiego dzięła 
Powiem niebawem. 
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